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jak i uw arunkow ania psychologicznego. Drugi rozdział tej części książk i jest  
w  m oim  odczuciu najbardziej interesujący i przynoszący ciekaw e i zaskakujące  
rezultaty. P ośw ięcony jest on zagadnieniu uczestn ictw a w  celebracji sakra­
m entu bierzm ow ania. Autor dzieli go na trzy charakterystyczne etapy: przy­
gotow anie, celebracja i życie. P rzygotow anie do przyjęcia sakram entu bierz­
m ow ania, jak stw ierdza ks. С e с c h i n a t о, m a swoją’ konkretnie określoną  
strukturę. N ie jest to im prowizacja. Opiera się ono o dobrze zaprogram owaną  
katechezę, dośw iadczenie w spólnoty K ościoła i chrześcijańskie życie jego człon­
ków. Celebracja sakram entu jest tu studiow ana zarów no z punktu w idzenia  
tego, kto w  niej uczestniczy, jak i rzeczyw istości, którą się celebruje. O m awia­
jąc je, autor nie pom ija także celów  i okoliczności celebracji sakram entu bierz­
m owania. O statni rozdział traktuje o ontologicznych, dynam icznych i eschato­
logicznych skutkach bierzm owania.

K siążka ks. C e c c h i n a t o  zainteresuje z pew nością w ykładow ców  i stu­
dentów  teologii, a zw łaszcza liturgiki. Jest to bardzo rzetelne i fachow e studium  
celebracji sakram entu bierzm owania. N iew ątp liw ie  'ubogaca ona w  sposób  
zasadniczy i naukow y dotychczasow ą literaturę na  ten tem at. Bardzo przystęp­
n y  język teologiczny i  atrakcyjnie przeprow adzone dociekania teologiczno-li- 
turgiczna w  te j książce każą przypuszczać, że w ykorzystana ona będzie także  
w  duszpasterstw ie, a szczególnie w  katechezie liturgicznej, przygotow ującej do 
celebracji sakram entu bierzm owania.

A dam  D urak  SDB, W arszaw a-Ł om ian k i

Peter B U B M A N N ,  U rklang der Z ukunft. N ew  A ge und M usik, Q uell V er­
lag, Stuttgard 1988, s. 276.

M uzyka w  życiu  w spółczesnego, zw łaszcza m łodego człow ieka zajm uje w ie­
le  m iejsca, a tym  sam ym  posiada ona niezaprzeczalny w p ływ  nie ty lko  na  
kształtow anie jego w rażliw ości, lecz rów nież na sposób postrzegania św iata  
i na form ow anie osobistej hierarchii w artości. Ze w zględu na jej rolę, w zm oc­
nioną w e w spółczesnej kulturze przez elektroniczne środki społecznego prze­
kazu, m uzyka staje się coraz częściej przedm iotem  dociekań na gruncie różno­
rodnych dyscyplin , w  tym  także filozofii i teologii. W ostatnich zaś latach po­
jaw iła się now a przyczyna wzrostu tego zainteresow ania. Jest nią ruch N ew  
A ge, który n ie  ty lk o  tw orzy w łasny nurt w  m uzyce, ale też rozw ija jej teorię, 
budow aną na podstaw ie ogólnych założeń „epoki w odnika”.

Popularność, jaką zdobyw ają idee now ej ery, rodzi w  kręgach teologów  
m ieszane odczucia — od akceptacji tej koncepcji do lęku o przyszłość K ościo­
ła. P ojaw iają się w ięc liczne publikacje próbujące krytycznie oceniać poglądy  
N ew  Age. Jedną z nich jest książka B u b m a n n a ,  w  której autor poddaje 

.analizie poglądy czterech najbardziej reprezentatyw nych teoretyków  m uzyki 
N ew  A ge, zm ierzając do w ydobycia z ich  m yśli k w estii relacji m uzyki do w y ­
zw olenia człow ieka.

P ierw szym  z om aw ianych autorów  jest Sri C h i n m  о у, urodzony  
w  1931 r. w  Indiach. Gdy m iał lat 12 w stąp ił on do ashram u, gdzie spędził 
20 lat na in tensyw nej duchow ej dyscyplin ie i  m edytacji. W roku 1964 przy­
byw a na Zachód, aby tu zakładać w łasne ośrodki m edytacji. Sam  czuje się 
także poetą, kom ponuje piosenki, zakłada centra m uzyczne. C h i n m  о у  pró­
buje pow iązać religijność z teorią i praktyką m uzyki. Dla n iego m uzyka jest 
psychicznym  ośw ieceniem  i religijną w ypow iedzią  duszy; jest w ew nętrzną  
i uniw ersalną m ow ą A bsolutu, który będąc stw órcą jest zarazem  w  stw orze­
niu, a w  obu przypadkach chodzi o uniw ersalną form ę św iadom ości. Stąd  
przyznaje on m uzyce jedynie w artości funkcjonalne, to znaczy, że jest ona 
dobra, jeżeli staje się elem entem  m edytacji. Ocena teorii C h i n m  o y, zdaniem  
B u b m a n n a ,  jest n iezw ykle trudna, poniew aż w  jej podstawach zaw iera się



tradycja, której n ie  da się interpretow ać przy pom ocy zachodnich pojęć. P ew ­
ne elem enty jego teorii n ie  m uszą być odrzucone. One m ogłyby ubogacać 
chrześcijańską tradycję, a le  jedynie pod w arunkiem  krytycznego do nich  po­
dejścia.

N astępnym  autorem , którego prezentuje B u b m a n n ,  jest Peter M ichael 
H a m e l  urodzony w  roku 1947. S tudiow ał on kom pozycję, psychologię i  so­
cjologię w  B erlin ie  oraz M onachium . K om ponuje na orkiestrę oraz chóry. 
Pierw sza jego książka dotycząca m uzyki N ew  A ge  pt. D urch M usik zu m  S e lb s t 
ukazała się w  roku 1976. K oncepcja H a m  m e 1 a m oże być określona jako  
antropologiczna. W ychodzi on od stw ierdzenia, że człow iek  pow inien  poszerzać 
sw oją św iadom ość, poniew aż jest to niezbędne d la scalenia w łasnego bytu. 
To ostatn ie sta je  się konieczne ze w zględu na istn iejące w  osobie ludzkiej 
rozdarcie, które jest sw oistą  chorobą człow ieka i źródłem  w szelakiego rodzaju  
zła. Drogą do osiągnięcia  tego celu  (lepszy, scalony człow iek) jest zwrot do 
pierw otnego dośw iadczenia dźw ięku, w zględnie harm onii sier , co prowadzi 
do w yzw olen ia  psychicznych m ocy. M uzyka w  jego ujęciu  pełn i w ięc rolę 
środka terapeutycznego. H a m m e l  w yróżnia dwa rodzaje m uzyki m edyta­
cyjnej: początkow ego stadium , czyli pom agającą w ejść  w  m edytację orâz tę, 
która jest rzeczyw istym  nosicielem  energii duchow ego zatopienia. Zdaniem  
B u b m a n n  a, n iektóre psychoterapeutyczne spostrzeżenia H  a m  m  e 1 a mo­
gą być zaakceptow ne, a le  z zastrzeżeniem  w yraźnego odróżniania w yzw olenia, 
które może być osiągnięte za pośrednictw em  m uzyki od zbaw ienia w  Chry­
stusie.

Trzecim , z om aw ianych przez B u b m a n n a  teoretyków  jest Joachim - 
-E rnst B e r e n d t ,  krytyk  m uzyczny, urodzony w  roku 1922 w  Berlinie. Jego  
zainteresow ania N ew  A ge  poczęły rozw ijać się od roku 1977, k ied y  to w  sw o­
jej książce Ein F en ster aus Jazz  jeden rozdział pośw ięcił relacjom  m iędzy ja ­
zzem  i now ą religijnością. U  podstaw  poglądów  B e r e n d t a  znajduje się za­
łożenie, że racjonalne poznanie rzeczyw istości jest ograniczone. N atom iast 
źródłem  głębszej w ied zy  m oże być poznanie harm onijnych struktur, w edług  
których skonstruow any jest kosm os, zarów no w  w ym iarze m ikro, jak i makro. 
O w e struktury są analogiczne do relacji częstotliw ości in terw ałów  harm onicz­
nych tonacji durow ej, rzadziej m olow ej. Praw idłow ość ta zachodzi w  ruchu  
planet, w  św iecie atom ów  oraz w  zw iązkach chem icznych i organicznych. H ar­
m oniczna struktura uniw ersum  potw ierdza się, jego zdaniem , w  prozaicznym  
fakcie, jakim  jest reakcja każdej rośliny na sobie w łaściw y  dźw ięk. N a tej 
podstaw ie B e r e n d t  reasum uje, że kosm os jest dźw iękiem  i  posiada jakiś 
m uzyczny sens. R ów nież człow iek jest dźw iękiem , poniew aż on znajduje się 
u podstaw  ludzkiego ducha i ludzkiej św iadom ości. Stąd ła tw o dochodzi do 
stw ierdzenia, że m uzyka jest środkiem  poznania i uw ielb ien ia  Boga. O cenia­
jąc teorię B e r e n d t a ,  B u b m a n n  uznaje ją za m ocno odbiegającą od po­
glądów  chrześcijańskich. N ie do przyjęcia, jego zdaniem , jest identyfikacja  
w oli Bożej z kosm icznym i strukturam i, zanegow anie w artości rozumu oraz 
przyznanie m uzyce roli spraw czej ośw iecenia i w yzw olen ia  człow ieka.

D ane R u d h y a r ,  ostatn i z om aw ianych przez B u b m a n n a  teorety­
ków  m uzyki N ew  A ge, urodził się w  roku 1895 w  Paryżu. Od czasu studiów  
zajm uje się teorią m uzyki. Publikow ał też z zakresu astrologii i psychologii 
transpersonalnej. Z zakresu N ew  A ge  najw ażniejszą jego pozycją jest The  
m agic of Tone and the A r t o f M usik, którą w ydał w  roku 1982, na  trzy lata  
przed śm iercią. Sw oje p oglądy w yprow adza on z założenia, że kosm os jest 
w yn ik iem  w olnego działania m ocy, która pow stała z napięcia m iędzy duchem  
i  m aterią. Owa m oc, będąc czystą energią, jest zarazem  dźw iękiem , którem u  
przypisuje on rolę kreatyw ną. W szystkie bow iem  sposoby i form y egzysten­
cjalnej rzeczyw istości ucieleśn iają  w  sobie harm oniczne relacje. Potw ierdze­
niem  dla niego, że św iat pow stał z dźw ięku są kosm ologiczne w ypow iedzi róż­
nych relig ii. W poglądach R udhyara Bubm ann odnajduje idee zaczerpnięte



z dziew iętnastow iecznej m istyk i natury oraz z ezoterycznego sym bolizm u m u­
zycznego.

W koncepcjach w yżej w ym ienionych autorów  В u b m  a η n  znajduje za­
sadnicze ukierunkow ania m uzyki N ew  Age. Jest to m uzyka m ająca indyjskie  
inspiracje relg ijne, co ujaw nia się w  jej naw iązyw aniu  do m itu p ierw otnego  
dźw ięku (U rklangm ythos); posiada ona nastaw ien ie  terapeutyczne, dla którego  
źródłem  m ocy jest m agia dźw ięku; w  sw ej organizacji podporządkow uje się  
ona zasadom  harm onicznego strukturalizm u (m istyka cyfr) i filozofii ducha  
(m istyka natury). Tym , co łączy te różne nurty  w  jedno, jest identyfikacja  
jedności kosm osu z pradźw iękiem  oraz przypisyw anie m uzyce środka roz­
szerzania św iadom ości.

W ostatnim  rozdziale sw ej książki В u b m a η n próbuje ukazać problem  
m uzyki w  chrześcijańskiej teologii. Tok rozw ażań w  tej partii, jak się w ydaje, 
jest m ało spójny. Trudno dopatrzeć się logicznego pow iązania poszczególnych  
zagadnień, a pom iędzy niektórym i stw ierdzeniam i nie w idać zgodności. Źród­
łem  tej słabości jest chyba zamiar autora poczynienia pew nych uogólnień  
w oparciu o m yśl w ybitn iejszych  teoretyków  m uzyki zarówno katolickich , jak  
i protestanckich. Poniew aż jednak w  ram ach chrześcijańskiej teologii n ie m a  
jednolitego osądu m uzyki, dlatego nie da się stw orzyć zw artej syntezy z róż­
norodnych koncepcji. N ajw ięcej zastrzeżeń budzą jego stw ierdzenia z zakresu  
etyk i m uzyki. N atom iast interesująco przedstaw ia się jego refleksja  na tem at 
m uzyki jako środka poznania rzeczyw istości i przekazu słow a  Bożego.

N iedoskonałości, dostrzeżone w  ostatnim  rozdziale książki B u b m a n n a ,  
w skazują przede w szystk im  na istn iejący w  teologii brak gruntow nych ujęć 
problem atyki zw iązanej z m uzyką. P ublikacja zaś niem ieckiego teologa dobrze 
uw ydatnia rodzącą się now ą jakość zw iązku m uzyki z religijnością, co naj­
pełniej ujaw nia się w  ruchu N ew  Age. Tym  sam ym  jej lektura może stać się  
pożyteczną inspiracją dla żyw szego zainteresow ania się zagadnieniem  roli m u­
zyki w  życiu K ościoła i rozw oju duchow ym  chrześcijan.

Z bign iew  Sarelo  SA C, O łta rzew

H ans-Jürgen E U P P E R T ,  D urchbruch zu r In n en w elt. S p ir itu e lle  Im pu lse  
aus N ew  A ge und E soterik  in  k ritisch er B eleuch tun g, S tuttgart 1988, Q uell 
Verlag, s. 264.

„Podróż do w nętrza” jest zw rotem , który coraz częściej pow tarza się w  pu­
blikacjach próbujących op isyw ać przem iany ku lturow e zachodzące w  naszych  
czasach. P ojęcie to pochodzi od teoretyków  ruchu N e w  Age. Jednym  z grun- 
tow niejszych  znaw ców  problem atyki zw iązanej z N ew  A ge  jest protestancki 
autor H ans-Jürgen K ü p p e r t. W sw ojej drugiej książce na tem at tego ru­
chu podejm uje on próbę krytycznej analizy  szeregu zagadnień zw iązanych  
z pojęciem  kosm iczn e j św iadom ości. Z asadniczym  celem , do którego zm ierza­
ją jego rozw ażania, jest odpow iedź na pytan ie, w  jakiej m ierze proponow ane  
przez N ew  A ge  zejście w  w ew nętrzny św iat, w  g łęb ię  sam ośw iadom ości jest 
autentycznym  w kroczeniem  w  w yższy w ym iar bytow ania i czy  otw iera to rze­
czyw iście now ą perspektyw ę dla przyszłości. R ów nocześnie zastanaw ia się on, 
na ile  dośw iadczenie sw ego w nętrza, w  oparciu o poznanie ezoteryczne i tech ­
n ik i m edytacji, m oże być ow ocne dla życia chrześcijańskiego, a w  jakiej m ie­
rze jest to niebezpieczne, czy w ręcz szkodliw e.

Treść książk i R u p p e r t a  podzielona jest na trzy części, które są  po­
przedzone obszernym  w prow adzeniem . To ostatnie było potrzebne dla w y ja ś­
n ienia takich pojęć, jak kosm iczn a  św iadom ość, e zo te ryk a  oraz zw ro t do środka  
(W ende nach Innen). O m aw iając treść tych  term inów  autor przedstaw ia także  
rozm iar ich  zakorzenienia w e w spółczesnym  św iecie.

W dw óch pierw szych częściach R u p p e r t  poszukuje najgłębszych źró­
deł koncepcji w yzw olen ia  przez kosm iczne energie . W toku rozw ażań ukazuje,


